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Miłość, prawda i sprawiedliwość,
Uzasy powojeuue, które przywróciły n-m 

wolność i niepodległość, nałożyły na, naród nas* 
niesłychanie ciężki i odpoy'włzialny obowiązek: 
zbudowania na mocnych ł trwałych podstawach 
państwa polskiego. Warunki wewnętrzne, pauu- 
ijące ra  ziemiach naszego pań3twa, ora® położenie 
nasze w  śmiecie są ,iego rodzaju, że tyiko możłi- 
•iwie jak najbardziej zgodne współdziałanie wszy3t* 
Juch sil, warstw i  łdas społeczeństwa polskiego 
może temu wielkiemu zadaniu podołać. Te dwie 
prawdy t. j. obowiązek względem państwa 
■i postulat zgodnej współpracy, nie ulegają naj­
mniejszej wątpliwości i  dlatego muszą one sta­
nowić punkt wyjścia i cel wszystkich naszych 
poczynań politycznych i społecznych.

Największą trudność stanowi tu skupienie sir 
naszego narodu. Prawdą jest, że my Polacy, 
chociaż mamy własne państwo, chociaż zdajemy 
sonie sprawę z grożących nam stale niebez­
pieczeństw; tak we ynątrz kraju od obcych nam 
narodowo i wrogich żywiołów, jakoteż od po­
tężnych nieprzyjaciół zewnętrznych, nie potrafi­
liśmy mimo to pizez te ośm lat wolności wy­

równać różnic dzielącyon społeczeństwo iitisze na 
wrogie sobie obozy, ażebyśmy wszyscy, przyna, 
mnitj w  kwestji zasadniczej, gdy chodzi o pań­
stwo, jego bezpieczeństwo I potęgę zgodnie 
jednego chcieli i wykonywali. Mówiąc innemi 
słowy, nie zdobyliśmy się dotąd na jeden wspólny 
plan polityki polsko - państwowy, chociaż to 
jest warunkiem koniecznym naszego bytu i roz­
woju.

. Rozpoczynamy Rok Nowy. Chcielibyśmy, aby, 
ten Nowy Rok był lepszym i pomyślniejszym od' 
przeszłych. W  kolo znaiomych składamy sobie 
życzenia i  wspólnie krzepimy się nadzieją, że 
tak będzie. Wiedzmy jednak, że spełnienie tych 
życzeń głównie od naa samych zależy i od nasze j 
pracy. Ażeby jednak nasza praca i  wysdki dopro­
wadziły do pomyślnych wyników, musimy spełnić 
warunek, od którego ' zależy nasza . jedneść 
I zgoda, . Warunkiem tym jest odnowienie Się 
naszego społeczeństwa we wszystkich -jego 
warstwach w duchu mi*ośd, prawdy 1 sprawie- 
dliwoś cl pod; najszczytniejszym * hasłem, Bó2 
i Ojczyzną!
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naszym uarouzia l<. dużo jest nienawiśul 
SpSaezSBj. Jest jej tak wiele, że przesłoniła nam 
ona widok na najważniejsze, a wspólne sprawy, 
które powinny nas zmusić do zgody. Rozdarci 
pod jej działaniem na wrogie obozy, skłóceni, 
Btraciliśmy zmysł państwowy i logikę politycz­
nego działania. Polityka „ nasza, szczególn.e 
ludowa stała się szopką, w której kilku słomia­
nych chocho,ów rej wodzi i zmusza nas do 
kręcenia się w jakimś ODłednem, zaczarowanej 
kole, aż do kompletnego ogłupienia.

Z tego zaczarowanego koła musimy się 
wyrwać Bankructwo dachowe partyj, które nam 
przewo<Liiczvlv dało nam namat-alny prawie 
dowód, iż polityka ludowa, jeżeli ma przynieść 
korzyść państwu i ludowi, musi się oprzeć na 
innych, głębszymi, a prawdziwie żywotnych za 
sadach. Zasady te daje nam Wiara św., która, 
jakc jedvne źródło szlachetnej miłości, dopro­
wadzi do tej zgody i jedności, jakiej wszyscy

P s d d  P o l s k i  y >  ' i f   ̂ i ł r z d w r o t h  n a  
L i t w i e .

Wobec TOznycn i fałszywych wieści o sta­
no wosku i zarządzeniach Rządu Polskiego w zwią ­
zku z przewrotem na litw ie , oremjer Piłsudsk: 
udzielił prasie wywiadu, w którym miedzy innem 
powiedział:

Jedyne zarządzenie, wyuam> piwzemnie —  
oświadczył premjer Piłsudski —  polegało na mo­
żliwie ważnej i wydatnej ohseiwac i samych wy­
padków, rozg-ywająej chi się w Kownie mk i na­
szej granicy z Litwą. Nie będę przeeŁyl. że nerw y 
rdministracji i garnizonów pogianicznych były 
narażone na bardzo silną i w :elką próbę, gdyż 
stosunek L itw y do Poiski stanowi najzupełniejszy, 
wyjątek Bodaj w  całej Europie, gdyż Litwa me 
uznaje ttanu pokojowego między nią a Bełską. 
K iedy więc rozrywała się tak gruntownie władza 
cent-1 Ina w  Kow de, na granicy me istniała wów­
czas żadna, odpowiedzialna wdadza i każdy swa- 
wolnik lub nawet rozbójnik nodniecony stanem 
.wojny, który Litwa w stosunku do nas utrzynnne, 
mógł spokojnie w ' Miieniu L itw y taką wojnę 
rozpoczynać. To też, niepokó całego pogranicza 
wzrastał z dniem każdym wobec długiego i  prze­
wlekłego trwania kryzysu na Litwie. Osobiście 
jako szef rządu, nie pozwoliłem na żadne ["'oki 
celem wzmocnienia sił na naszei granicy z Litwą, 
Kierowałem się przy tern głęboniem zaufaniem, 
jakie wyrobiłem sobie na podstawie własnej obser­
wacji w  stosumcu do ludności zamieszKujacej ob’e 
strony linji granicznej. Jest to bowiem ludność, 
Jttóra może najwięcej cierpi wskutek tych anor­
malnych jakoby wojennych stosunków, narzuć0-
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pragniemy. Eolska musi być katolicką. Polityka 
ludowa także musi być prowadzoną po katolicku, 
uczciwie, bo inaczej pójdziemy w  rozsypkę i  po­
padniemy w niewolę żydów, masonów i mmych 
naszych wrogów wewnętrznych.

Jak widzimy, rok przyszły nakłada na nas , 
ciężkie obowiązki. Przedewszystkicm żada od nas 
rewizji gruntownej naszych przekona^ i postę­
powania. • Dalej, • wyrzucenia wszystkiego,- ćo 
zrodziła nienawiść i zła wola. Jest tego więcej, 
niż scbic wyobrażamy. ‘Wkcńcu dobrej woli 
.w duchu miłości, prawdy i sprawiedliwości — 
i planu w  myśl tych moralnycn założeń. Jak 
zaś ma ten plan wyglądać w ■najogólniejszych 
zarysach, podajemy to w artykule dalsi ym, który 
roztrząsa kwestję, czy katolicyzm raa sic sam 
organizować, czy tez uzależniać się od innych 
urganizacyj. - i - ~'sJ~ M  1

Tymczasem życzymy wam wawygó^ t  ną 
ten Nowy Rok: Szczęść Boże w  pracy!

i.ych jej przez byłe mądy titewskie. L  prawdziwą 
też przyjemnością stwierdzić mvgę, iż przy moimi 
nakazie niewzbraniaria swobodnego prżek raczanią 
granicy i na jedną i na drugą stronę, przy ulżeniu 
firnowej centralnej ręki z Kowna po raz pierwszy; 
od v,lku lat byó może, ; matka mogła nścisnąp 

 ̂swoje dzieci, a przyjaciele uścisną: sobm ręce. 
Obliczenia moje okazały się siusznemi. W  ciągu 
całego k,yzvsu +rwająeego dość długo, me mie­
liśmy ani jednego wypadku granicznego, tak iż’ 
enokój nie by1 nigdzie zakłócony. - *

Ozy obecną sytuację na Litwie, wytworzoną 
wskutek przewrotu, można uważać za ustabili­
zowaną —  zdaniem premjen trudno w  tej chwili 
rozstrzygnąć, Obecna sytuacja wyglada jak pre- 
wizorjum Nieraz jednak w łaśnie prowizrrja są 
najbardziej trwałe mi urządzeniami.

. Ozy rząd Waldemrrasa bedzie tym szczęśliwy ni 
prewizo-jum na Litwie, zależeć to będzie, głów-, 
nie od czegc innego jak od tego, czy zdołaj 
on oswobodzić się od nieco zby. luepowsuągli-- 
wyeh orzeczeń określeń i  formuŁ tak aobrza 
znanych i nam i całemu światu, ą które stano­
w iły niejednokrotnie powód dc ; zn.ecbęeenją, 
jakie ciężko odczuwać musiała m  sobie Liiwat 
w  stosunkach wzajemnych narodów i panstw. Coj 
do utnie życzyłbym bardzc tej powściągliwości 
i  rozsądku każde: nu rządowi lite” ńkiemu, s więei 
i  rządowi p. Waldemarasa. 1 > './

S z p i e g o s t w a  n i e m i e c k i e  n s  S t a s k u .
iW Katowicach wykryto nową' niemiecką szajV 

kę szpiegowską, w  którą wmieszam sff urzędowi 
przedstawiciele Niemiec, a1 mianowicie wice- 
konsul niemiecki w  Katowicach Ihreo oraa repre­
zentant Niemiec w  mieszanej komisji rozjemczej 
dr Lukaschek, który ową szaiką kierował i to 
pod osłoną przy wileju nietykrlnoŚc’ dynloma . 
tycznej, zaś wieekonsul Ilgen —  lak sie okazał#

-,.LTTD KATOLICKI
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bywał zawsze świadkiem rozmów szpiegów z dr. 
iLukascbkiem. ' jj.-

' Dr Lukaschek zajmował siY organizowaniem 
jgzpiegostwa niemieckiego na Śląsku i utworzy! 
Sieć wywiadowczą. którą obecnie likwidują stop­
niowo władze. Jak obecnie wyszło na jaw, dr. 
Lukaschek otrzymał z Berlina specjalną iustruk- 

przeprowadzenia wywiadu r szpiegowskiego, 
sneszczająctgo się w  następujących trzech za­
sadniczych punktach: *
■ 1) dostarczyć rządowi meffikokrefuju dla użyt­
ku delegacji niemieckiej w  Radzie L ig i Narodów 
za wszelką, cenę dokurnertów, itóreby, nie bu­
dząc wątpliwości co do autentyczności stwier­
dzały, że generał francuski Bonnet wpływał na 
rząd polski ^  kierunku wywołania wybuchu 
powstania na Górnym Śląsku, oraz że oddziały 
regularnej armji francuskiej w strefie plebiscy­
towej brały udział po strome polskiej w powsta­
niu przeciwko Niemcom, dr starczając- również 
broni i amunicji powstańcom;

2) wydobyć dowody, ze rząd polska posyłał 
ma Górny Śląsk regularną armję, oraz że płacił 
' i m  i pensje powstańcom;

3) dostarczyć rządowi niemiecidemu pomnego 
bilansu rocznego „Skarbofermu11, w  kiórymby 
figurowały rozycje, stwierdzające, że rząd polski 
Sprzedał ,.Śkarboferm:‘ kapitalistom francuskim, 
oraz że 10 procent czystego dochodu ze Skarbo- 
fermu przeznaczono na ners je Ola wyższych pol­
skich uraędnków na Górnym Śląsku i na dochod 
Związku powstańców górnośląskich.

W  tych właśnie kierunkach działał dr Luka- 
Bcbek, wszedłszy w skład komisji mieszanej jako 
przedstawiciel rządu niemieckiego, Juk dalece 
dr Lukascnek zdołał podejść zaufanie p. O&łon- 
Jeru, przewc inieząeegc ńomisji, świadczy fakt, 
feo lukaschek przyjmował w biurach niemieckiej 
"-delegacji agentów, wypłacał im pieniądze i od- 
itie/ał od szpiegów dokumenty. _

Dr Lun asch.uk był tak pewny swej motyka,l- 
tpości, że w momencie aresztowania jego agma- 
jfców z dowodanu w  ręk«cn, przed domen Lu- 
kaschita stały dwa sa nochody komisji mieszanej, 
y, motorami gotowemi do odjazdu do Niemiec, 
a  zaopatizcne we flagi komisji mieszanej. 
{Aresztowani szpiedzy zeznali, że dr. Lukaschek 
'dał im słowo honoru, iż na wypadek niebezpie­
czeństwa wywiezie ich samochodami komisji za­
granicę i zaooatrzy ich w fałszywe paszporty,

-  - .
c e n r z a  I s is s & s lt le g jc .

Już pnzed kilkunastu dniami rozesłały agencje 
'telegraficzne wiadomość z Tokio o śmierci miki- 
!da. Wiadomość ówczesna okazała się mylną. 
iWłaaca Juponji był wprawazie beznadziejnie 
chory na zapalenie płuc, le„z choroba jego prze­

dłużała się, dzięui za b ie g u  lekarskim; Mikado, 
jak onecme donoszą, umarł w Tokio 24 b. m. 
o godzinie 2 popoi »

Zmarły cesarz koshouito, 12S z izęau mikado1 
urodził się 31 sierpnia 1879 r. jako syn cesarza 
Mubsuhito. Następcą tronu proklamowany został 
6 września 1889 r., a wstąpił na tron japoński 
po śmierci swego ojca w  r. 1912 — k

Następcą zmarłogo jest jego syn Hirohitc, 
ńtóry już od r 1921 z powodu choroby ojca 
sprawuje rząay w  charakterze regenta. Jako pa­
nujący przyjął nazwisko Showa, t. j. uświęcony 
pokojem. * " L

K lt ) i «G iv  p t e c i t ^ i t e  n m e r ^ r t i .
Stany Zjednoczone Aineiyk stoją . obecnie 

przed zagadnieniem, które u nas rozwiązałby] 
na pewno łatwo i z przyjemnością każdy. Chodzi 
mianowicie o zużycie tegorocznej nadwyżki bu­
dżetu, t która wedle obliczeń dojdzie do sumy 
około 500 miljonów dolarów. Suma ta w większej 
części zostanie 1 zużyta : prawdopodobnie na 
zmniejszenie poaat&ow. Będzie to czwarta z rzę­
du od roku 1921 redukcja podatków.

Szczęśliwy kraj, szczęśliwi obywatele,'którzy 
znają redukcje z najmilszej strony.

J b l i i e n i e  n t a i e c k d > w t « > s k E « ) .
1 Ważnym wypadkiem w Europie jest -zbliżenie 

.Włocn do Niemiec Wkrótce będzie ^odpisany 
miedzy tern, państwami tudad, który rozmaito 
spory podda sądowi rozjemczemu. Mussolini, aby 
nie drażnić Niemców, w  Tyrolu wyodrębnił oko­
lice niemieckie w jeden okręg, -1 to jest cale 
jego ustępstwo. Francuzi twierdzą, że ten układ 
przeciw nim jest wymierzony, albo jest wstępem 
do przymierza % Niemcam1 marzeniem Włochów 
jest uzyskanie wybrzeża kolo Nieei i ■ Marsyiji 
z pod panowania francuskiego, gdzie jedność po 
części jest wioska, oraz wyspy Korsyk,, gdzie się 
.urodził Napoleon I., a pirytem usadowienie się 
mocne w Afryce północnej, oboli i na miejsca 
Francuzów N |j

W  z a n o s i  s i ę  n a
p r z e s i l e n i e .

' Tworzenie nowego rządu w Niemczech napo-, 
tyka na trudności. Mozuwum jest także, ze Reicha 
tag zostanie rozwiązany, jakkolwie narazie pre­
zydent Hindenburg plan ten odrzucił. Jako kan­
dydatów na prezesa ministrów wymieniają b. kan­
clerza Luthre i dr Kurtiusa. powrót dra Marksa 
jest nieprawdopodobny. Pewnem natomiast jest, 
iż minister spraw zagranicznych Suessemann zo­
stanie na wiszelki wypadek nadal na swojem do- 
tychozasowem stanowisku. Większość stronnictw; 
parlamentarnych zgadza się na utrzymanie do­
tychczasowego kierunku polityki zagranicznej 
Rzeszy. W  Niemczech są podobne stosunki w par­
lamencie, jak w Polsce. W  obu tych państwach 
jest prawie rzeczą niemożliwą stworzyć stałą 
większość rządową
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H?y k e ta liw m  w Polsce ma s.g sam organizować
n i «  i b i  s z u k a ć  p r o t e k c j i  i c z e k a ć  c a  r>>ą?

Ruch, który rozmaite przybiera nazwy, wła- - 
dając tą samą treścią, nazwijmy go nacjom li­
sty cznym, organizuje swoje zastępy obecnie jako 
Obóz Wielkiej P oIskc Gdy dotąd kierune.it formo­
wania wpływów i decyzji chodził wogóle droga­
mi raczej od dołu do góry —  od masy do jej kie­
rowników —  dziś obserwujemy proces odw^ctny. 
Wódz, jakim jest Dmowski w Obcrie Wielkiej 
Polski, z pomocą kilku coaajwy żej lucui panuje 
nad całością organizacu. mianując w  drodzy in­
stancji tych, co dzieło prowadzą dalej,'schodząc 
aż do mas. On daje ideę. on szuka- i decyduje 
o wykonawcach I. klasy, niewątpliwie także klas 
dalszych. On obmyśla środki, taktykę, on też, je­
śli organizacja rozwinie się i uzasadni nadzieję 
rzucenia jej z powodzeniem w  pewnym momen­
cie na szalę wypadków, da hasło i rozkaz wypeł­
nienia określonych zadań,

Geł jasny o ile idzie o metodę pracy._ 
Usprawnienie akcji, mocne związanie ludzi 

współpracujących, uchylanie bezpłodnej dysku­
sji. gadulstwa i rezonerstwa, cecn tak nam wła­
ściwych ' Zniweczenie zasady „C|uot capita, tot 
census" —  ec głowa, to rozum, wybujałego in­
dywidualizmu i braku oapoy ied zialności. Wdro­
żenie ludzi w dyscyplinę, omal żołnierską, narzu­
cenie posłuchu i milczącego szacunku wobec 
tych. co robotę prowadzą, swoboda ruchów dla 
kierownika i jego pomocników, nie potrzebują­
cych oglądać się usfawiczme, co pow*e Y  lub Y , 
ten lub ów dziesiąty. * .

' Cóż zaś jest celem samej pracy?
Uczynienie narodu wielkim.
Któż z nas tego nie pragnie 
Działalność Obozu ma zmierzać do tego, „aże­

by Polacy sami czcili i nakazywali innym cześć 
dla swe i wiary dla cywilizacji polskiej i dla Pań­
stwa Polskiego". , 1

I znowu wszyscy zgodzić się musimy na taką 
formułę.

A  jednak??
Albo Dmowski zm!enił się albo się nie zmienił. 
Jeżeli sie nie zmienił —  to katolicyzm nie 

może mieć do niego zaufania. Jeśli sie /.mierni, 
żada za wiele kredytu, zważywszy okoliczność, 
że organizacje i ludzie wchodzący do Obozu W. 
Polski muszą się mu bezapelacyjnie podporząd­
kować.

Będzie to jedno z dalszych wydań rzeczy zna­
nych aż nadto z przeszłości i teraźnmjszoścy je­
śli dzieło się uda Bo może także się nie udać. 
Trudno coś pewnego powiedzieć. Katolicyzm we 
może iść na usługi akcji, o której decyduje je­
den człowiek, (cośiaiwyJej kilku), nie związany 
zupełnie z czynnikami odpawiedzialnenii za akcję 
katolicyzmu. Saldo ujemne zapłaci katolicyzm, 
saldo dodatnie wpłynie na rachunek wodza czy

idei, którą tenże reprezentuje, idei wybujałego 
nacjonalizmu, który w pu ze z powodzeniom 
ewentualnem nabierze jeszcze większej ostrości 
formy, napewno sprzecznej z duchem katolicy­
zmu. Katolicyzm ma za sobą dwa tysiące lat do­
świadczeń. Katolicyzm zna nietylko prześlado­
wania rzymskie, bolszewickie, kulturkampf Bis- 
marka czy meksykańskie oróby, ale także biżaa- 
tytnizm, galłikanizm i józef inizm. --

Katolicyzm tam, gdzie panuje w duszach 80 
ludności, (iak w  Folsce). - nie po w ir1 en szukać 
protekcji tej lub owei t partii (tracącej może 
wpływy), ale winien zorganizować się sam, nie­
tylko dla obrony stąpich interesów jak mu wspa­
niałomyślnie. obiecują, obecnie niektóre organiza­
cje polityczne, ale dla ścisłego '®ykona ia o,m- 
wJązków, jakio nakłada na mego krótkie ale jakże' 
g łębok i wezwanie Papieży: „Omnia instaurarę 
in Christo". —  Wszystko, dosłownie wszystko, 
oprzeć i budować na Oh rv stu sic.

„Zaczęło się od odmówienia Chrystusów na­
czelnej władzy nad wszystkiemi narodami. Potem 
odmówiono Kościołowi prawa z won Cbrystusal 
pochodzącego nauczania rodzaju ludzkiego, w y­
dawania praw, kierowania ludźmi i poprowadze­
nia ich do wiecznej szczeehwości. P  woli reli. ęj 
Chrystusową zrówrano z fałszywemi' i postawio­
ne w jednym rażącym rzedzi*" (alk w  Polsek 
czyni Konstytucja, nazywając re’ gj*ę rzymsko­
katolicką „wwwnaniem" ,.wsród ror noiwrawnlc- 
nycb v, j-znań"). i

. „Będzie to już rzec/.ą katolików, by ten po­
wrót (Chrystusa Króla) przygotować i przyspie­
szyć swą działalnością i pracą".

" „Chrystus nie tylko z życia pubiu mego ^'su­
nięty, lecz także przez pogardę zanńdbanj i za­
poznany z cala surowością będzie dochodził 
krzywo, gdyż jego godność królswska tego sjąj 
domaga, by całe państwo smsowało przykazania 
Boże i zasady chrześcijańskie, ozy w uchwalaniu 
praw. rch sprawiedliwem wymierzaniu, czy wre­
szcie w urabianiu dusz młodzież^ w  zdrowej nau­
ce i nieskazitelności obyczajów".

„Jak jednostki tak j ludzie, związani w spo­
łeczeństwo, niemniej się znajdują pod władzą 
Chrystusa; jedno jest źródło zbawienia indywi­
dualnego, czy społecznego".

b- Słowa te to wyjątki z encykliki Papieża Plu­
sa NT „Quas primas" o Chrystusie Królu z dnia’ 
11 grudnia 1925 roku.

Rzućmy okiem w przeszłość, .
Rewolucja francuska oswobodziła życie spo­

łeczne i państwowe z więzów moralności chrześ­
cijańskiej i prawa Chrystusowego. Na ra.zie szło’ 
tylko o to. Oddzielić życie nubliczne od prywatne­
go. W  pierwszem panuje polityka ze swoja od-
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iS,bną etyką, odrębnemi nakazami moiamemi, po­
wiedzmy ściślej, wyzuta z nanazów moralnych - 
Katolicyzm z triumfem wypierano pozs bramę 
cmentarną kośemla. Wyjście z furty cmentarnej 
księdza nazwano klerykalizmem. Odbierano Ko­
ściołowi szkołę i wpływ na nią. \k Rosji Sowiec­
kiej pozostawiono &am kuli, ograniczono nawet 
ambonę. Powoli wdarto sie do duszy jednostki.,

Maluczko, a sądził nieprzyjaciel, że zdobędzie 
.wzgórze Watykanu.

' XIX w , szczególnie o ruga jego porowa i wieli 
XX., dają nam ooraz podjętej obrony Świętych 
Pozyuyj.

Poszły w świat wezwania; „Drutu iii Lilii ilLud" 
„Actem i Patiis" „immortale Rei" „Humanum 
genus" „Arcanunr divinae sap entiae" „Libertas" 
„Sapionuae chigstiańąelt, ,Graves de communi" 
„Rerum nova rum“ .y.Ubi arcano Dei" i w>eszci« 
3:akby ukoronowanie tych poprzeanich „tjuas 
pnmaąk. * •

WrOgOwie kato licy  A lii Li uśpili uam Ą  CzUj^OŚć
! . kołyszą ją, bodaj, ze ao dziś dnia. ; _

gnj£i.ę organizujcie się politycznie, wszadt na 
życie religijne nikt nastawać me będzie, w reszcie 
„m y“ . będramy bronić Kośc-!Ół przed zakusami 
jego wrogów".

Jeśli idzie o Polskę, mówi się: „Polska 80% 
katodcKa me pctizebuje osobnego obozu katolic 
kiego". „Wnzak m ysik ie  prawie partjc są. kato­
lickie, katolicy bowiem wypełniają i oh szeregi".

| Wiemy już dziś cośkolwiek o tern, jak szcze­
rze zajmują, się stionnictwa polityczne pizcoiwiie 
tworzeniu obozu kaiolicłrego, sprawami k atoli-
cyzuiii. i

Ale nie o to tylko idzie.
Katodowana maa wypełniać obowiązki, jakie ' 

ba mm c!ąią. Nie wypełni ich —  nie przepoi ca­
łego życia, mrówno indywidualnego jak społecz­
nego zasadami OLrystusowemi, o ile rife przeni­
knie samego życia. Katolicyzm, by spełni! swe 
zadanie, musi być zorgar Kowany. Wiemy dobrze, 
‘że poza obowiązkiem słucuania Mszy św. w okre­
ślone _ dni kazań, spowiedzi —  umocnienie życia 
relig',,nego dokonuje się w organizacjach jak 
Bractwa Różańcowe, Scdabcje Mariańskie i t. ii. 
Wiemy dobrze, że na tern akcja religijmo-wycho- 
yśjweza nie poprzestaje. Mamy tedy Związki Mło­

dzieży (które nawisem  dodam w najbliższej przy­
szłości to  winny uzyskać swoją drugą instancję 
w Związkach Seniorów czy starszych, czy żona* 
tym , i- lżejsza o nazwę) mamy akademickie „Od­
rodzenie" i t, d. to wszystko mało. Mamy cały 
szereg innych stowarzyszeń religijno-ideowo- 
yychoi owczych wykańczających jakby to dzie­

ło rzeźbiarza dusze i zbiorowości katolickiej. 
Mamy dali 1 zawodowe związki katolickie for­
malnie chrześcijańskie. ,

Ci którzy pracują w organizacjach taiolie- 
JBcli, lub bliżej życie tych orgaoizacyj obserwu­
ją, znoją’ ich lepsze i słabsze strony. 

c Nie o em chcę mówić,

Akcja katolicka specjalnie społeczna uzyskuje 
swoją wieź w Ligach katolickich. Budowa jesz­
cze nieskończona.
Ł Najdalej nazewnąLz są wysunięte organiza­

cje polityczne.
Organizacje polityczaic ; katolicki* ; muszą 

istnieć! Inaczej robola nie byłaby^ nigdy pełna.
0 ten, wiemy z hisrorji XIX  i XX "deku, aż nadto 
do orze!

Nie jest organizacją ka-toJicką ta organizacja 
polityczna, która nie pozostaje w związku z od- 
powiedzialnemi czynnikami katolickiemu Rozu­
miem.; jaki to jest subtelny problem —  ale roz­
wiązania jego szukać trzeba' w odpowiedzi ńa 
pytanie, czy w organizacjach politycznych kato­
lickich pracują katolicy z imienia (a co gorsze 
z interesu), czy też katolicy w pełnem tego sło­
wa znaczeniu. - . i '

„II faua, que la fo? aevienne satante et que 
la science resie fidele", (trzeba, zeby wiara była 
mąurą, uczoną, a wiedza wmrną wierze!) było to 
życzenie Biskupów fundatorów Uniwersytetu 
katolickiego w Paryżu, wyrażone przed 5C laty.

Wstawmy zamiast słowa „science"-(wiedza.) 
słowo „polityczne1: (polityka) —  a będziemy mieli 
jedną z odpowiedzi żądanycn.

"Óeby prowadzić jakakolwiek aikcję katolicką, 
trzeba bezustanku pogłębiać swój katolicyzm. 
Każdy z nas musi to robić. Z całą siłą i moea. 
Jeśli w organizacjach politycznych katolickich 
dobierać się zacznie ludzi, pracujących w całej 
pokorze, cierpbwości i szczerości nad sobą i ma­
łych, coraz mniejszych przed Panem —  powodze­
nie akcji ja°t w ezęści zapewnione, —  zaś pro 
blem stosunku między odpowiedzmlnemi za kato­
licyzm czynnikami a katolicką organizacją poli­
tyczna w  przeważnej mierze rozwiązany,

Pouobnie jak katolickie organizacje politycz­
ne (S. K. L. 1 Ch. D.) to jesi by unianąć niepo­
rozumień, or&an.zaeje stojące bez zastrzeżeń r.a 
gruncie kat o ckiej^ doktryny społecznej i nie 
obawiające się udziału księży w pracy, która t i 
praca tak bez pomocy duchowieństwa dla bra­
ku inteligencji katolickiej nie dałaby się teraz 
ruszyć z miejsca, winry mieć swoją egzekutywę, 
swiu łącznik, tak wogółe cały ruch katolicki spo­
łeczny i wychowawczy w Poisce winien mleć 
swój centralny Sekretariat, do którego zbiegać 
fę mają nici tych przeróżimh akeyj katolic­

kich. ; j
* • § . * * • t * i  ̂ ^

Powiedziano, iż gdyb" Chrystus 'Pan 3z;ś 
głosił Swoją Ewangelię, niezawodnie mns:a1!>v 
rozporządzać prasą

Tak, także i nowoczesną organizacją!i ’ ■ ,

I  fytfn wymogom musimy sie poddać, by spro- 
sfać obowiązkom, których wielkości: rozmiarów
1 różnorodności nie zawsze, jesteśmy dostatecznie 
Świadomi.

Dr Ignacy Czuma, prof. Umw. Imbełslt.
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Odzyskawszy wolność i niepodległość polityczną 

■wyobraziliśmy sobie, że już rem samem razem z nią 
otwarł się przed narodem naszym okres najzupeł­
niejszej szczęśliwości i dobrobytu. W łem radosnem 
złudzeniu minęło kilka pierwszych lat, guy upojeni 
szałem wolności zabraliśmy się z wielkim rozmachem 
do * tworzenia, najidealniejszego ustroju państwo­
wego.

Pragnęliśmy oara^ uszczęśliwię utaj nasz wszyst- 
kiemi zdobyczam5 wolnościowemi i społecznemi ja­
kie w długoletnim rozwoju zdobyły bardziej za­
możne i kulturalne kiaje zachodnie.

Zdawało nam się, że wraz z wolnoScłą' i swdbodą 
spłyną też na nas odrazu z nieba wszeiitie dobro­
dziejstwa i pomyślność bez granic. Zdawało nam się, 
że z upadkiem zaborców i odejściom wrogich armji 
skończyły się już na zamsze nasze cierpienia i wy­
siłki, te oa tej pory nie potrzebujemy już tak ust­
nie pracować, gdyż mamy własny ojczysty rząd, 
który się nami upiekowaó będzie i w każdej chwili 
udzieli nam pomocy. Vvj tworzyliśmy sobie pogląd, . 
że wolność ojczyzny oznacza dla nas wolność od 
wszelkich ciężarów i >ubowiązków rzględem niej, 
a nawet odwrotne stwarza dla nas przywilej ko­
rzystania z jej ogólnych’ zasobów, bez obowiązków 
z naizej strony uczestniczenia w pracy nad ich po­
większeniem

„Państwu Polskie winno dać Swym obywatelom 
najwyższą sumę szczęśliwości"1, «— oto fiasio, które 
postawiliśmy sobie na pkrwszem miejscu po uzyska 
niti wolności politycznej. Hasło bardzo piękne w za­
łożeniu, ale jakże szkodliwe w swycE skutkach p”zy 
powierzchcwnen jego umiłowaniu 1 jćdnostronraim 
tylko rozumieniu praez ogół.

„Nic dla państwa, wszystko dla siebie!'1 —  oto 
sposób pojmowania tego hasła ł upruszczuny sche­
mat myślenia szerokich rzesz przeciętnych obywa­

te li. • ' ' .1 -  •
Najbardziej demokratyczny nasz ustrój politycz­

ny zdał władzę i kierownictwo krajem w ręce aze- 
Bićffi mas i to niestety mas, które nieprzygotowane 
były do korzystania z tych swobód i wolności. Dzięki 
temu nasz miody parlamentaryzm ugrzązł w bagnie 
rozbicia partyjnego i zupełnej niemocy sterowania 
życiem państwowym.

Pod wpływem demagogji, żerującej na niewy- 
robieniu politycznem i pierwotnych instynktach tłu­
mu. podważone zostały w prawodawstwie naszem 
zasady nienaruszalności własności prywatnej, zagwa­
rantowane Konstytucją. Za,miast obowiązku wytę­
żonej pracy każdego obywatela dla odbudowania 
zniszczeń i strat powojennych. Stworzyliśmy 
u< tawy karzące za jej wykonywanie ponad nor­
mę ustaloną przez prawo. Chcieliśmy tym sposobem 
uszczęśliwić masy robotnicze, a zamiast tego stwo- 
rzyl.śmy dla nich nędzę, bezrobocie i konieczność tu­
łaczki na obczyźnie w poszukiwaniu chleba j za­

robku, którego ubogi ..raj upewnić ma nie ^ógl. 
Na skarb państwa zwalony niepomierne ciężary ubez­
pieczeń społecznych, i utrzymania olbrzymiego apc 
rati 'administracyjnego, odmawiając mu jednocze­
śnie dochodów w formit podatków, sprawiedliwie 
obciążających wszystkie klasy społeczeństwa. "

Stan tale oczywiści* musia* spowodować 
darowanie przy pomocy druku pieniędzy, co dopro­
wadziło do zupełnego zniszczenia wszelkich oszczęd­
ności i  ruchomych kapitałów społeczeństwa. Jed­
nakże inflacja papierowa wprowadzając w grę cią­
gło zmienią wartość piemiącza galwanizowała cała 
życie gospodarcze, tworząc pozoi ny men i rozwój 
i niepozwalająo na razie na zorjcntowarie się w o’ - 
Lrzymicb szkodach, jakie wyrządzała społeczeństwu.

Dopiero po przejściu tego okresu i ustaleniu pie­
niądza wyszła nr jaw cała nędza w jaką popadliś­
my dzięki tym metodom zaspokajania potrzeb pań­
stwa. Cięzri kryzys gospodarczy jaki ogarnął nasi 
feraj po ustabilizowaniu waluty —  był najlepszym 
wskc żnikiem wyniszczenia i upadku sh narodu.

Po rożowycł snach pierwszy cl lat —  ocknęliś­
my się w obliczu zupełnej ruiny finansowej i nie. 
slyehanogo Zubożenia. Stanęliśmy wobec twardej 
ł nieubłaganej rzeczywistości, wymagającej od nas 
wytężania wszystkich sił dla odbudowania jakiego 
takiego znośnego dobrobytu społeczeństwa. Dzisiaj 
zdajemy już sobie po.irosze a prawe z togo, że tylko 
ciężką i wytężoan pracą, tylko stałjm wspólnym wy­
siłkiem całego narodu, wszystkich jog o warstw bea 
wyjątki, — możemy doprowadzić do odrodź* nią 
kraju.

Każde doświadczenie uczy luds£ c«.egoś uowego 
a in  to doświadczenie boleśniejsze —  ten głębie; 
w pamięć, naszej tkwi nauka, jaką ono namMlije. 
Jakkolwiek więc bardzo bolet>nemi dla nas były do- 
śv,udćzenia pierwszych lat niepodległości jednakże 
ohągnięta w nieł nauka stanowi dla narodu conn” 
nabytek na dalszą drogę samodzielnego bytowania; 
państwowego. Drisiej po upływi- lat 8 naród nasi, 
wycEoda z okres1, młodzieńczego swej państwowo­
ści z tern doświadczę mem, że nicpoń7 egłość s. war za 
dlań nie tylko 3am e prawr, lecz w większej jaszcze 
mierze obowiązki Zaczynamy powoli rozumieć, że 
jedynie >en naród zasługuje na wolność ł swobodę, 
który potrafi podjąć i ponosić ciężary, jakie wkładaj 
nań samodzielność państwa.

.Wchodzimy w‘ęc w nowy okres naszego rozwoju 
z poczuciem, że obowiązkom tym i c-ężarcm spro­
stać musimy i zdołamy. Zdając sebia jasne sprawę, 
z biędiów lekkomyślnej młodzieńczości, stajemy dd 
daiszej .pracy md  budową ojczyzny naszej jako doj­
rzali - mężowie, zbrojni w przeżyte doświadczeni! 
z niezmożoną chęcią wykucia własnym trudom ien- 
szej doli dla kraju - Z. T.
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f e ^ p ą j c i a  „Lud Katolicki".



K i. T UD KATOLICKI” SEr. 1

E c h a  Z |& r £ lu  ć@ 8g g a :6 w  
m f p d t i a i y  H a t o p .  3 . ' M .

W Przew. K. rolu. z 19 XII. 1926 ukazało tdę 
Sprawozdanie z tego Zjazdu. Byłoby^ono całkiem do­
bre, gdyby nie jeden mały ustęp, który świadczy al­
ce o nieświadomości autora,'czy sprawozdawcy albo 
o jego złośliwości.

- Ni mr-iej ni więcej, tyłku jest tam (sir. 778, Nr daj 
postawiony ciężki zarzut, duchowieństwu - wogóla, 
a w szez°gómosci diecezji tarnowskiej, że Księża- 
patronowie „s^-zują jednych (Koła) przeciw drugim 
(Stow,)“ . ,,Z żalem i przykrością należy stwierdzić", 
—  pisze sprawozdawca i te słowa wkłada w uita 
prof. Styrylskiego —  ,,żc się to trafia dość często., 
a, w szczególności w diecezu tarnowskiej, niftpo.,ęta 
jakaś zs^nriętość i zaślepienie podsuwa kiercwnikom

tej ^igouiizacji (Stow.) spocony ./auri uikczeimm, bo, 
pełne intryg i oszczerstw, albo ordyrartiyoh napa 
ści“, Oto zarzut!? Intrygi, oszczerstwa,., szczucie nik- 
czemnośc 1 zarzuca- prof. Styrylski tym, 1 którzy; 
pierwej, mz Mał. T. R zajęli się młodzieżą wiejską* 
iyxn którzy lepiej znają dusze ludzkie, dusze mło­
dzieży ze wsi. Nasze stanowisko wobec Kól jest ja­
sne: koedukacji uznać nie możemy za środom do mo­
ralnego wychowania dorastającej młodzieży. Ra,zen 
chłopcy i dziewczęta mogą się nauczyć bawić i tań­
czyć ładnie na oko pod okiem kierowników Kół, ale 
wychować ich moralnie lepie; stanowczo potrafią 
Stowarzyszcuia. Ł

, I jeśli gdzie 1 atronowre przeciw Kołom występu­
ją, to nie z intryg, jeno wówczas gdy widzą złe, 
skutki onego moralnego wychowania Kołoweów, 
A skutki... bywają smutne... -

„Z żalem i przykrością należy stwierdzić", że 
prof. Styrylski popełnił taki nietakt —  owszem taką 
nam Księżom krzywdę wyrządził, kiedy nam na 
Zjeżuzie od intryg i walk nikczemnych nagadał. 
Trzeba było raczej orzestrzedz kierowników Kół, by 
lepiej pilnowali swoich Kołowców. Ite razy bowiem 
dadzą powód do karcenia zawsze ich ksiądz skarci, 
bo ma do tego prawo i obowiązek. Ale tego nie trze­
ba zwać walką ni intrygą. ; -

*' Ksiądz patron z P"dłow».

S a m i  p o k o n a j  « * * « -  r o b ę .
Kiedy Państwu Polskie- odzyskało niepodległość, 

siła rzeczy odzyskało także wady i zalety, raczej 
zdrowie i chorobę nabyte w czasie niewoli. Każde 
społeczeństwo posiała swą chorobę i zdrowie, każde 
leuzy s'ę według najnowszych sposobów postępu, je­
dnak częste kosztem drugiego społeczeństwa. Takim 
narodem bybśmy my, poa zaborczymi rządami. Na 
nas składali zaborcy chorobę, by uzyskać zdrowie i la 
własnego społeczeństwa. - Kiedy odzyskaliśmy nie­
podległość, odzyskaliśmy i skutki tej choroby w for­
mie jadu nienawiśm klasowej, w największej mierze 
dzięki pośredmkom, których myślą przewodnią jest 
samolubny interes. Po i tym ciężarem społeczeństwo 
polskie jęczy i jęczeć będzie o ile nie weźmie się do 
skutecznego sposobu leczenia s;ę Potrwa, to może na­
wet przez długie lata, _  ale musi się zabrać do lw 
Czenit, bez względu na zapatrywania- polityczne.

Główną rolę w tej pracy odegrać musi inteligen­
cja, przez uświadamianie szerokich mas ludowych,

czynnikiem wykonawczym powinna, być teraźniejsza 
młodzież, wychowana w tym duchu i kierunku. Rolę 
do toj pracy powinien przygotować Sejm 1 Rząd. Mu­
simy potworzyć producentów i kousum antów, zatem 
Rząd powinien sucwencjoncwać ? talde instytucje 
względnie szkoły, które kształcą, w tym kierunku, po- 
,winien zakładać względnie dźwigać z letargu uiższ» 
szkoły rolnicze, natomiast wiosclainie powinni swoje 
dzieci posyłać do takich szkól, by tam nabywszy 
uświadomiema i praktyki, zostali pionierami produk­
cji spółdzielczej. • Kousumcja spółdzi^cza, sama się 
wytworzy silą rzeczy. W tedy podniesie się i dobro- 
by! włościan, bo uczeń wyszedłszy ze szkoły rokrezej 
będzie uświadomiony nietylko o spółce, ale także 
o racjonalnej' uprawie roli i t. d., a uzyskawszy na­
leżną cenę za produkt, będzie mógł ulepszenia na roli 
robić i produkcję powiększyć. W unię wspólnego do­
bra, do pracy! J. M., rolnik.

Nlewyzyskina bogactwa rolne.
O bogactwie i zamożności każdego kraju stanowi 

W pierwszym rzędzm jego produkcja. V? zależności 
od togo de i co dany kraj wytwarza, kształtuje się 
dobrobyt i pomyślność jego obywateli,

Bogactwa naturalne, o ile nie są zupełnie przez 
ludność wyzyskane — nie staucwią jeszcze sarnę

.przez się o dobrobycie darego kraju. Dopiero umie­
jętność zużywania tych darów przyrody i przetwo­
rzenia ich w produkty i towary   pomnaża, bo­
gactwo kraju. 1 f

; W Pukce mamy również dużo naturalnych bo­
gactw, które nie są dostatecznie, wyzyskane,
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O możliwość; wyzyskania bogactw * ..lurainych 
decyduje cały szereg najrozmaitszych czynników, 
jak rozwój kcmunikacji, ges i.ość -zaludnienia, poziom 
oświaty i kultury narodu, obfitość kapitałów, i t. p. 
czynnikip które składają. Się na ogólny stan gospo- 
V!arczy danego kraju. Częstokroć bywa tak, że kraj 
bogaty w przyrodzone warunki • wskutek braku 
oświaty, lenistwa swych mieszkańców i złej admini­
stracji — pozostaje w ubóstwie i biedzie, gdy inny 
znowu, posiadający daleko gorsze warunki przyro- . 
rlzone dzięki wy; ckiemu poziomowi oświaty, praco­
witości i dobrej administracji —  rozwija się gosno- 
ciarczo i kwitnie dobrobytem i zairwżnością. ■ .w'

Za czasów niewdi. rządy zaborczo mało wcgóle 
troszczyły się o rozwój ekonomiczna ziem naszych, 
ł»dnafiże różne systemy administracji w trzeci dziel­
nicach — wywarły też rozmaity skutek w ich' roz­
woju gospodarczym. Porównajmy tylko ekonomiczne 
zacofanie i Wędę Galicji ze zdrowem życiem gos(.o- 
'dai-czem byłego zaboiu pruskiego

W bytym zaborze rosyjskim, rząd mało zwracał 
uwagi na życie gospodarcze, pozostawiając je natu­
ralnemu rozwojowi. Tu też dzięki możliwości wywo­
zu na rynki wschodnie rozwinąf się nieźle przemysł 
fabryczny, natomiast cala dziedzina produkcji rolnej 
pozostała w wielkiem zaniedbaniu i zacofaniu. I 

P/.is-ai, po odzyskaniu wolności, w zmienionych 
warunkach gospodarczych, gdy zbrakło dla naszego 
przemysłu obszernych rynków zbytu na wschodzie, 
na pian p 'ew '7 .y  gospodarki narodowej wysuwa *ię 
silą rzeczy rolnictwo i jego produkcja. Niestety, pod 
tym względem zaniedbania na»ze są bat dat wiel­
kie. Jedna tylko dzieln ca zachodnia pod j rzględcm 
produkcji rolnej stoi na dostatecznym poziom:® roz­
woju, odpowiadającym wymaganiom nowoczesnym.

W innych dzielnicach stan kultury rolnej pozo­
stawia bardzo wiele do życzenia. Cierpi na tem 
ogromnie ogólny rozwój kraju. Nie biorąc pod u" a- 
gę nawet tych strat, jakie ponosimy wskutek nle- 
dostatf znego wyzyskania ooszarów rolnych w więk­
szych majątkach, zwróćmy uwagę na opłakany stan 
gocprdarki dumnego rolnictwa.

Szachownica i brak koniecznych meljoi :cjl rtv- 
rycli są jedną z głównych' przyczyn, że olbrzymią 
c-zęść powierzchni rolnej naszego kraji jest wyzyska­
na'niedostatecznie i przynosi zaledwie połowę tógc 
dochodu, jaki mogłaby wydać po scaleniu gruntów, 
umożliwiającym przeprowadzenie koniecznych me- 
ijoracyj. Z ogólnej liczby około 25 miljonów hekta­
rów drobnej własności rolnej, około 10 miljohów 
pozostaje w szachownicy, uniemożliwiającej racjo­
nalną gospodarkę rolną.

Badania naukowe wykazują, że gospodarka, sca­
lona w jednym kawałku^wydaje o połowę większy 
dochól z tej samej powierzchni, co gospodarka roz­
rzucona w kilku kawałkach. A gdy weźmiemy pod 
uwp.gęy że grunta zmeljorowane, dają. również po­
dobne powiększ* ,re wydajności —  to możemy przy­
jąć jako pewnie, że sąaleuie i zmeljorowanie drob­
nych gospodarstw wiejskich w rolsce dałoby w skut­
ku stale ztrększeńe produkcji rolnej, tówne prze­

ciętnej pi ©dukcjh otrzymywanej obecnie z 10 miljo­
nów ha

: Jakie t-o olbrzymie powiększenie terenu pracy 
i warsztatu utrzymania dla naturalnego przyrostu 
na-sezj ludności wiejskiej. Jaki to wzrost jej zamoż­
ność' i dobrobytu a zarazem jakie to powiększenie 
rynku zbytu dla produkcji przemysłu i rękodzieł 
miejskich! (

' Powiękbicii.c produkcji o równowartość 10 milj. 
na. — równa się stworzeniu źródła bytu dla miljona 
nowych rodzin włościańskich, oznacza to pozostanie 
w kraju parumiljonowej masy emigrantów — stra­
conych dla polskości na obczyźnie. Czyz wolno nam 
dopuszczać do tego, aby te naturalne bogaetwa i na­
dal marnowały się, Tał jak dotychczas, wskutek na­
szej własnej niezamdności i nieracjonalnej gospo­
darki? ;

Jeżeli działalność organów mzędowych powoła­
nych do przeprowadzania scaleni; jest zbyt powolna; 
i  niewysurczająca potrzebom naszym, to czyż nie 
jest powirmośe;ą organizacji rolniczych, związków; 
samorządowych i bardziej światłych jednostek z po­
śród ludności wiejskiej, zająć się wytężoną propa­
gandą i organizacją scalania gospodarstw rolnych. * !

Ozyż mamy nadal cierpieć b’"edę i nędzę na w:-i, 
dopuszczać do emigracji na tułacza dolę ': i ponie­
wierkę te liczne rzesze ludu naszego, zamiast- orać 
się samym do dzieła budowania w! a snem' filami na­
szego dobrobytu i pomyślności?

Zamiast bezcelowej krytyki rządu, zamiast wza 
jemnyeh walk paztyjnycn, weźmy się tylke do spo­
kojnej a wytrwałej pracy społecznej, do usuwataia 
wszystkich przeżytków I zaniedbań z czadów n: awoll,

. a napewne naród nasz wejdzie wkrótce na dro ;ę roz­
woju gosj odarczego i Kulturalnego i wówczas dopie­
ro odczujemy sami błogie owoce uzyskanej wolno­
ści politycznej. Z. Tomaszewski.

Tkalnie Włościańska

i

wt Lwowie, ul. Wif&raRowsfttegc L. 2,
zasyła wszystkim swoim A centom i Klijeutom 
życzenia WESOŁYCH ŚWIĄT i Szczęśliwego 

NOWEGO ROKU!

Prosiray P.T. Gsspacarzy I Rcittiw  iak dotychczas 
1 nada; surowce Swe wyłącznie do nas kierować, 
a zapewniamy, że powerzene nam zrmówieria 
zostaną jak dotrchczis jaknajsumienniej wykona­
ne o czem P. T. Gospodarze, którzy wysłali do 
naszej fabryki Swe surowce, już się przekonali. 
Wobec tego nie namyślajcie się długo i póki czas 
wysyłajcie Swe surowce tylke do jedynej nrawdzi- 
we Tkslni Włościańskie] WŁuiCNOPOL- wr. Lzc-wio 
— ulica WytaMWkltfi l, Słstja to&j«n, L\ 6w-Ptćjamtze. — 

Bezpłatnie wysyłamy na żądanie cenniki 
i probKi. — Agenlów przyjmujemy za 

wysoką prowizją.
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Dziś (2 siycznia) święcimy pamiątkę Najświętszego 
Imic nią Jezus. Ewangelja : dzisiejsza jest bardzo 
•krotka, ale peina treści. Cro go pisze św. Łuirasz 
Ewangelista (2, 21): „W  on czas, gdy się spełniło 
ośin dni, iżby obrzezano Dzieciątko, nazwano jest 
Imię Jego Jezus, które było nazwano od Anioła 
piei wej, niźli się w żywocie poczęło". Tcnze sam 
Św. Łukasz opisuje w Dziejach Apostolskich (rozdz. 
•JBj i 4-ty),Jak św. Piotr i św. Jan spotkali przy wejściu 
lao św iątyni człowieka chromego (nie mogącego cho­
dzić o własnych silach) od urodzenia. Człowiek ten 
prosił Apostołów o jałmużnę. Św. Piotr jednak chciał 
ku coś wieeej dać, jak zwykłą jałmużnę, rzeki więc: 
'„Srebra i złota nie mam: lecz eo mani, to tobie 
daję: W imię Jezusa Chrystusa Nazareńskiego wsiać, 
a chodź". A  ująwszy prawą rękę jego, podniósł go: 
i wnet były utwierdzone golenia jego i stopy 
■!A wyskoczywszy, stanął i chodził i wszedł z nimi 
jO? i- °bn Apostołami) do kościoła, chodząc i wyska­
kując i chwaląc Boga. I  widział ge wszystek lud 
jchodzącogo i boga chwalącego". Zdumiewali się 
.wszyscy nr ten cud. A  św. Piotr przemówił do 
zgromadzonych: „Co się ternu dziwujecie? albo cze­
mu się ram przypatrujecie, jakotyśmy naszą mocą 
albo władzą uczynili, że ten chodzi? Bóg ojców na- 
izych uwielbił jJezusa Syna Swego, któregoście wy 

'wydali i zaparliście się przed F katem. A  wyście się 
zaparli Świętego i Spr?wiedliwegój i prosiliście, by 
.wam darował męża mężobójcę (Barabasza). I zabi­
liście Sprawcę żywota: którego Bóg wzbudził od 
jimarłych, czego my świadkami jesteśmy. ’A  w wie- 
»  Imienia Jego, tegc, którego wy widzicie i znacie 
,{że był przedtem cbrzcony), umocniło Imię Jego: 
i  wiara, ktÓTa przezeń jest, dała to zupełne zdrowie 
przeu oczyma was wszystkich"

Starszyzna żydowsŁa, Dojąc się, bj. lud nie uwie­
rzył w Jezusa Chrystusa, kazała wsaazić obu Apo­
stołów do więzienia. Na drugi dzień zeszła się naj­
wyższa Rada żydowska z Annaszem i Kaifaszem na 
czele, aby sądzić Apostołów ,,A , stawiwszy ich 
w pośrodku, pytali: „Rtórą mocą, albo któroan imie­
niem wyście to uczynili?" Wtedy'Piotr napełniony. 
Duchem Świętym, rzekł do nich: ttsiążęta ludu
i starsi, słuchajcie: „Jeśb my Jziś sądzeni jesteśmy 
o dobrodziejstwo dla człowieka niemocnego, przez 
co by ten był uzdrowiony, niechże wam wszystkim 
jawnie bęazie i wszystkiemu ludowi Izraelskiemu: ie 
przez Imię Pana naszego Jezusa Ch"yCTusa Naza- 
reńskiego, któregoście ukrzyżowali, kióregc Ś5óg 
wzbudził od umarłych, przez Tego ten stoi zdrowy 
przed wami. Ten (Chrystus) jest kamień, który jest 
odrzucony od was budujących (którzy się uważacie 
za budowniczych chwaty Bożej na ziemi), który się 
stał na głowę węgla (czyli węgłem lączącem dwie 
ściany: lud żydowski pogański). I niemasz w żadnym 
innym zbawienia. Albowiem nie jest pod niebem inue 
imię dane ludziom, w . którembyśmy mieli1 być 
zbawieni". t i.ff .C i * 5 >? u •

Na tę mowę członkowie Rady najwyższej rzekli 
między sobą: „Co uczynimy tym ludziom, gdyż. 
jednak znak (t. j, cud) uczyniony jest przez nic-h, 
wiadomy wszystkim mieszkającym w Jeruzalem, 
rzecz ją.sna jest, a zaprzeć nie możemy". Tal< przed­
tem cuda Chrystusowe, jak i ten cud Apostołów był 
rzeczą jasną i zaprzeczyć'nikt nie mógł. Trzeba było 
być człowiekiem do gruntu zepsutym, by mimo to 
nie uznać, że Jezus jest posłańcem Bożym i w Jego 
imieniu Apostołowie cud uczynili. Członkowie Rady 
nie nawrócili się, ale Apostołom zakazali mówić 

• i czynić w Imię Jezusowe. Lecz Piotr i Jan odpo- 
v  wiedzieli: „Jeiliż iesi sprawiedliwa przea oczyma 

Eoskieiiii, was raczej niźli Boga słuchać, rozsąup
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bo uie trożenj, cośmy widzieli i słyszeli nie mówić".
„A  oni zagroziwszy, wypuścili ich, nie znajdując, 
jakoby ich skakać, Ola ludu (t. j, z ooawy przed 
ludem, który trzeźwiej patrzył, niż owra najwyższa 
Rada): ponieważ wszyscy wysławiali to, co się było 
stało, w tern, co się zdarzyło. Bo było więcej niż 
czterdzieści lat człowiekowi, na którym się stał ten 

-cud uzdrowienia". -

Oto potęga Imienia Jezus1 Jeśli nie doznajemy na 
sobie 'tej 'potęgi, to dlatego, że mamy słabą wiarę*
I Wierzymy, ale nie wierzymy mocno i z przekonaniem,
: Jezu! pizymnóż nam wiary i

Dziś także oochouzimy oktawę św. Szczepana, 
pierwszego męrzenmka, którego żydzi zabili kamie­
niami za to, że otwarcie i głośno głosił Jezusa
Chrystusa.

W FonieJzałek (3 stycznia) obchodzimy oktawę 
św. Jana Apostora i Ewangelisty, wielkiego miłośnika 
Pana naszego Jezusa Chrystusa. We wtorek (4-go 
stycznia) przypada oktawa sś. Młodzianków męczen­
ników za Chrystusa, W śroaę (5 stycznia) obchodzi­
my wigilję do Objawienia Pańskiego i pamiątkę św, i 
Teiesfora, papieża i męczennika za wiarę Chrystu­
sową. We czwartek zaś (6 styczni?) jes t; w;elka 
uroczystość Objawiania Pańsidego, z w? na także 
uroczystością Tizech Kiólów. Pierwsi poganie w oso­
bie trzech Mędrców ze Wschodu złożyli pokłon Zba­
wicielowi. Za nimi poszły miljony pogan, wstępująo 
przez chrzest du Kościoła katolickiego, który jest 
Kościołom Chrystusowym. I nasi praojcowie poszli 
w ślad 3 Królów, przyjmując chrzest za rządów , 
Mieszka fi I my dziś jesteśmy w Kościele katolickim, 
z czego wielką radość żywić mamy w sercach i 'za­
chęcać się do coraz lepszego życia katolickiego.
Z wdzięczności za powołanie nas do Kościoła kato- 
liekiego winniśmy wszelkit-mi "siłami wspierać misie 
1'KtdIiciSe; aby narody dotąd w pogaństwie żyjące, 
także wstąpiły do Kościoła katolickiego i powięk­
szyły chwałę Jezusa Chrystusa na ziemi, same zaś 
irdały możność zbawienia. Wspierajmy misje kato­
lickie przed e ws zys tkierm modlitwą. W pacierzu 
r 2 uczył nas sam Pan Jezus, jak się mamy moolić 
o rozwój misyj katolickich, bo kazał'nam się modlić 
do Boga Ojca naszego: „Przyjdź Królestwo Twoje". 
Przyjmujmy Komunje święte na Intencję. Misyj Kato­
lickich, dawajmy jałmużnę ubogim, aby przez nich 
Jezus Chrystus dawał moc i siłę ̂ misjonarzom, 
a łaskę poganom. Ponieważ misjonarze potrzebują 
do swej pracy środków pieniężnych, aby wyżyć 
f pogan wspierać, przeto nie żałujmy grosza na misje 
katolickie. Zanośmy, ile kto może, na ręce księdza ! 
proboszcza datki na misje, a będziemy mieli ogromną 
zasługę przed Bogiem, że wyciągnęliśmy choćby ! 
jednego poganina z ciemności fałszu i bałwochwal­
stwa. Zyskasz poganina dla nieba., to i sam będziesz 
w niebie. Do nieba idzie się w; szeregu, a nie po­
jedynczo, idzie się razem, a nie osobno. Joszcre n z  
błagamy was przez zDawlemo pogan: Wspierajcie 
inlsje katolickie!

JFIZrS Cilt*. io iu o .

Lilię Jezus znaczy tyle, co Zbawiciel mu c/uau- 
picidi. Pan Jezns zbawił nas od potępienia wiecznego, 
odKupił nas Ki wią Swoją Przenajdioższą od pieklą.

Imię Chrystus znaczy tyle co Mesjasz łub Pona- 
*«mec. W, Starym Zakonie przez namaszczenie oliwą 
udzielano, władzy królewskiej, kapłańskiej i proroc­
kiej {nauczycielskiej). Jezus Chrystus skupił w Swej 
Osooie wszemą właizę królewską, kapłańską 
i nauczycielką, a otrzymał ją od Boga Ojca. Stąd 
dusznie zwie się Pomazańcem, Mesjaszem, Chrystu­
sem.
■ Kro ro jest Pau Jezus, kro to jest Jtezus Chrystus: 
J&ł to jedaoroazony Syn Boga Ojca, równy Bogu 
Ojcu i Duchowi Świętemu. Jest to drug? Osoba 
Trójcy Przenajświętszej prawdziwy Bóg i prawdziwy 
człowdek. Pan Jezus jest Bogiem od wieków, jest 
wieczny, jak i Rog Ojciec, jak i Duch Święty. Jako 
oyn Boży jest szczerym duchem, który ma najdosko­
nalszy rozum i najdoskonalszą wolę, a niema ciała, 
Od czasu zas, jak stal się człowiekiem, ma ciuro, 
czyli do Osoby i natury Swej przybrał aatirę luazką, 
to jest ciało i duszę ludzką, od cnwili Wcielenia 
jest syn Boży także prawdziwym człowiekiem.

Jakież doskonałości posiada Pan Jezus? Te same, 
.rtore posiada Bóg Ojciec i Duoh święty. A wi^c Pau 
Jezus jesr wieczny, nieodmienny, wszystk owiedzący, 
w-zędzieobecny,r najmędrszy, wszechmocny, naj 
świętszy, najsprawiedliwszy, najdobrotiiwszy, naj­
miłosierniejszy, najprawdziwszy, najwierniejszy. Te 
wszystkie i nieskończoną Lość innych przymiotów, 
pesiad: Pan Jezus jako ‘ Bóg. ' Zaiazem posiada 
wszystkie doskonałość5 ludzkie w takim stopniu, że 
już stworzenie większych i więcej posiadać nie może. 
Jest On wzorem dia wszystkich ładzi. Wazyscy Go 
muszą naśladować, ale nikt Mu nie do-ówna. On 
jest Drogą, Prawdą i Żywotem Nikt ber Niego zba­
wić się nie może. Sam Pan Jezus powieazial: „3ezc 
mnie uic (na zbawienie) uczynić nie możecie".

Wiara nasza opiera się na powadze Pana Jezusa. 
Nie wierzwmy na ślepo, ale wierzymy, bo nas tak 
nauczył Jezus Ghrysms, druga Osoba Trójcy Prze­
najświętszej. On nas nie meże omylić. Dlatego wiara 
Chrystusowa, którą głosi Kościół Katolimd, jest 
pewniejsza, niż cokolwiek innego na ziemi. Pan Jezus 
sam powiedział. „Kto nie wierzy, już jest potępiony" 
(sam się skazuje na potępienie), bo nie wierzy w jedno 
rodzonego Syna Bożego i o omawia Mu powagi Bożej 
i mówienia prawdy. Broń nas, Boże, przed niewiarą. 
Nie cyłoby większego nieszczęścia na ziemi, jak 
utracić wiarę. ; Z utratą wiary musiałaby przyjść 
utrata zbawienia na wieki. O Jezu, przez Imię Twoje 
Cię błagam, ratuj mnie przed niewiarą! Tw ój Apostoł 
słusznie powiedział: „Bez wiary niepodobna spodocać 
się Bcgu". A  znów inny Apostoł Twój powiedział; 
„Wiara bez uczynków (z wiary płynących) martwa 
jest" (nie wystarczy do zbawienia). Pragnę, o Jezu, 
wierzyć, czego naucza Twój Kościół Katol.cui 
i według tej wiary żyć aż do śmierci! Jezu,' nic 
opuszczaj mniej
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Katolicki Uniw ersytet Luaow y.
Jeszcze w csąga bieżącej zimy ro^*ocznie sŁj> 

drukować w „Ludzie Katolickim11 w formie broaeur- 
ki bezpłatnie dołączanej co 2 tygoanie do numeru taić 
zwany „Katolicki Uniwersytet Ludowy1.

r-ędą t.o artykuły przystępnie lecz g-untonflie ay 
muwane przez specjalistów aauej dziedzmy v ledz.y.
- Artykuiy te oświatiaC oęią zagadnieniu doty­

czące teologjł i nauk moralnych, prawa, nauk społe- 
oznu-ekonoiiiicznych tudzież hiótoiji, hteraturjr i wy­
chowania.

Współudział w „Katoliokm Uniwersytecie Inióo- 
y»ym“ przyjęły następujące osoby:
" ProA Józef Bobrowsk. z Tarnowa

Prof. Uniw. Lubelskiego Ks. Dr Jan Ozuj
Prof. Uniw. Lubelskiego Dr Ignacy Gzuma.
Prof. Ilniw. Lub. i Lwow. Dr Wiktu’ Hahe.
Dr Józef Kowal, sekr. Dyrekcji Tow. Wzaj. 

Ubezp. w Krakowie.
Prot. Uniw. Lup. lar Zygmunt KukufekL 
Ks. Prałat Dr Józef Lubelski.
Dyr.' Kazimierz Missona,
Prof. Uniw Lub. Maurycy Paciorkwioz.

■' Fs Di Juljan Piskorz. - 
Prof. Uniw. Lub. i Członek Akademji Umi »jętaó- 

Sci Wiktor Porzeziński.
Sekretarz Zw. Ml. Fs. Aleksander Rogóz 
Pi of. Uniw. Lub. Ks. Dr Antoni Szymański. 
Piaf. Uniw. Lub, Ks. Dr Jan Wiślicki 
Prof. Uniw. Lub. 0. Jacek Wormecld 
Prof, Uniw. Dr Józef Umiński.

ioSlS »  p r a s @ w y >
STANtenAW DZIEKAN, Łiowtwaik Składmcy 

w Szczucinie składa na łańcuch prasowy 5 zl i za­
prasza do złożenia, dowolnej kwoty Pr*ewiel. K». Jó­
zefa Kupturkiewicza, prób. w Delastowieach, pow. 
'Szczucin; P. Pudlównę, naucz. Szczucin: P. Tielant&, 
naucz. Szczucin; P. Kędzlerówn^. Szczucin, P. Sta- 
Peja, rządca dóbr Ks. Lubomi; okich, P. Fr. Trasę, 
kupca * Rudkach k. Lwcwa; P. Fr. Górskiego, kupca 
w Rudkach k. Lwowa; P. Juljatia Goslara. prof. 
gim. w Leżajsku; P. Kordyńskiego, naoz. poczty Gro­
dzisko k. Przeworska; P. Czesława Wójcick!egc, No­
wy Sącz; P. Jana Cirobaka, oficjała sąd. w Rzeszo­
wie; P. Klementynę Chrobakównę, naucz. Chrustowa,; 
P. Józela Kopacza, maszynistę kolej, z Bochni 
Wittekównę, naucz Szczucin; P. Strońsldegc, Miy- 
nów, Rz&uiec, p . Pacanów.

DR. IGNACY CZUMA składa 10 zł i zaprasza 
rJ. MagnJicancję Rettloia Uniw. Lubelskiego kfl. Dr. 
'Józefa Kruszyńskiego, Prol. Ua, Lub. Maurycego Pa- 
cłorkiewrcza; Prol, Uu. Lub. Ks. Dra Antoniego Szy­
mańskiego; Prof. P. Janinę Waścirzakowską w Lu­
blinie; Prof. Un. Lub, Ks. Dra Jrna Wiślickiego, 
Prof. Uu. Lub. O. Jacka Woronieckiego; Prof, Un. 
Lab, Ks, Dra Józera Umińskiego.

KS. ANL>KZ,Ł,« BUUAłJi, Katecheta gLuu. u 3y- 
■ .W , wezwany do łańcucha picsoiwegc przez p. WL  
Karasia z Dobrej, przesyła, na ten cci 5 zł i zaprasza ■ 
do łańcucha prasowego Ku. prob, Władysława Lanka 
z Lapozycy ad. Bochnia, - Ks. prob. Józtaa Motykę 
z Łężkowi« p Kłaj, Ks prob. Józefa Kczlfcję z Li­
pnicy Murowanej, Ks. ad.nin. Wojciecha Papieża 
z Chełmu p. Kłaj. ” ' ' r

JAN GADZIOŁA z Woli Szcuucińsldej, wezwany 
ncr*ez p. Jakoma Krupę z Maniowa składa na fundusz 
.►rasowy 5 zł i zaprasza do złozeonia dowołnoj kwo­
ty: pp. Macieja Banasiu, Sebasija a Łuszczą i Woj­
ciecha UrbaSla, wszy atkich z Woń 3„czucińsKiej p. 
Szczucin.

P. JÓZEF BUDYŃ, Ha», I. smiuj, Szczepanów, 
składa na łańcuch p.asowy 5 złotych i zaprasza p. 
Narcyza azaikow4dego p. Józefa Po-owca mł., p, 
Władysława Dudę, p. Jana Zacharę, sekr gm. i p. Jó­
zefa Flądiu ze Szczepanów* '

P. LUDWTK ZIOBRO, Łąka Zabiecka, wezwany 
przez p. Romanowskiego z Zabiniy składa, 3 zł i za- 
ju as za p. Naczelnika gminy z łęKl Żabiecłriej, p. Ja­
na Chrabąszcz* z Łęki Żabieefcej, p Eiiaózewikiege 
B. ze ScBeucina.

P. MACIEJ PODGÓRNY, organista s Dębna 
składa 2 zł

P. ZYonfUNT WOrJUSKI Piotrkowice, p. Tu­
chów, na wezwanie la. prob. G uszkowskiego składa 
3- zł

KS. WILHELM OSI RÓWIEŃSKI, Ołipiny, skkida 
3 zł i zaprasza Ks. Stan. Syprę z Żegociny I Ks. Jana 
sarnę z Noskowej, p. Wiercący.

KS. JÓZEF MARYANCKI, Janowice — 5 zi.
-TUL JA MAKOWA, naucz. Ryglice p .. Tuchów 

5 zł.
,WOJCIECH SZCZEPANEK, nacz. gminy Skmyn- 

ka 3kłada na łańcuch prasowy .2 zł i zaprasza: Jozefa 
Nogę ze Skrzynki, Anielę Szczepanek, p. Annę Ziębę, 
p. Marcina Makuch? z Radwanic, p. Wojciecha \’o- 
rawca ze Skrzynki i p Orszulaka, nacz. gminy Wól­
ka Mędrzechoiwska,

KS. STANISŁAW GRZYB, Książnice, Mielra, 
składa na łańcuch prasowy 3 zł i zaprasza p. Amelię 
Cielenkiewiczównę, naucz, z Goleszowa, p. Honoratę 
Buezkćwnę, naucz. w Zaborem, p. Edwarda Hadbon. 
Dyrektora, szkoły na Woli Mieleckie,;.

N. N. (Nieezuja) 1.10 zł

a

W Czy zamówiłeś sobie
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KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYOZIEŃ.
STYCZEŃ 1927. - ‘

z. Niedziela. Makarego op.
8. Poniedziałek. Genowefy, Dameia.
4. Wtorek. Tytusa, Eugenjl, Grzegorza.
5. środa. Telesfora p., Emilji.
6. Czwar-ek, Św. Trzech Króli, utojawienie P. J.
7. Piątek. Lucjana m., -luljana.
8. Sobota. Seweryna op.
9. Niedziela. Marcjanny, Marcelego.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
Nów * - 3. stycznia
Pierwsza kwadra 10. stycznia
Peinia 17. stycznia

• ;  ----------------- ----------  . ,  r ?

DOLAR _  9 zł.
ZGON KS. INFUŁATA KRUPIŃSKIEGO. We

czwartek dnia 22 grudnia zmarł Dziekani ! Kajńtfuły 
Łrak. Ks. Infułat Jan Krupiński wskutek zapalenia 
płuc

S. p. ka. infułat Krupiński urodził się w reku 
1856 w Oświęcimiu. Wyświęcony w r. 1878 w Tarno­
wie przez ki. bisk. Pukalskiego, obejmuje stanowi­
sko wikariusza w Górze Ropczyckiej, a następu-o 
w Wadowicacn, gdzie był katechetą gimnazjalnym. 
Przen-esiony do Krakowa, pracuje jako katecheta, 
nad młodzi rżą gimnazjum im, św. Jacka i w szkoło 
realnej, poczesna powierzono mu duszpasterstwo w pa­
raf ji niegowickiej pod Bochnią, a następnie parafję 
iw. Szczepana w Krakowie. W tym też czasie, w k- 
taer 18yy—1907 wykłada teologję pastoralną na 
Uniw. Jagiełl. po ks. Pelczarze.

■ W  r. 1904 zostaje kanonikiem katedralnym, w r. 
1923 kustoszem w 1919 pralatr-m-fccholasiykiem, 
a wreszcie -OK *emu objął najwyższe stanowisko 
w kapitule pralata-dziokana

Niepospolity umysł i wybitne zdolność* organiza­
cyjne wysuwały go na stanowisko odpowiedzialne, 
na "ysokie godności i urzędy kościelne. Jako wika­
riusz generalny, pełnił funkcje faktycznego zastępcy ; 
Księcia Metropolity, piastując równocześnie godność 
radcy i referenta Kurji Metropolitalnej, oraz egza- 
nrnatora prosynodalnego. Przez Stolicę Apostolską 
obdarzo ly był godnością Protonotariusza Apostol­
skiago i prałata domowego Jego Świątobliwości.

Swą dz;ala!ność obywatelską zaznaczył zwłaszcza 
w czacie, gdy przez szereg lat aż do roku 1911 pia­
stował mandat do Rady m. Krakowa, gdy zasiadał 
w wielkim kom*tc-eie Miejskiej Kasy Oszczędności 
i w życiu obywatełskiem gminy najczynniejtzy 
i owocny dla miasta brał udział.

O jego niezmordowanej pracy oharyfatywno-sno* 
luźnej wiedzieli najlepiej ci, którzy z dobrodziejstw 
jego korzystali- był prezesem krakowskiego Towa- < 
rzystwa Dobroczynności,

Pogrzeu oubyl się dnia 27 grudria przy udziale! 
Księcia Metropolity Lak. Ks. Biskupa JSowaka* 
skupa Komara oraz licznego duchowieństwa. Z pa-* 
rafji niegoiwickiej pizybyla na pogrzeb osobna dele­
gacja, w skład której wchodzili: Piotr Gądek, wójt 
z Marszowic, Jan Wyporak wójt z Niegowiei, Michał. 
Owsianka wójt z Wiatowic, Franciszek Kalicki, Ka­
zimierz Szostak ze Swidówki, '  Stanisław Długosz, 
Antoni Zając z Krakuszowic i Antoni Lisowski.

' WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. Dnia 21 grudnia 
złożono na w;ecz.jy spoczynek na cmentarzu w Lu- 
boczy (pow. Pilzno) śmiertelne szczątki śp. ks. Józefa 
Duljane., proboszcza tamtejszego i dziekana. Pogrzeb 
był wielką manifestacją serdecznych uczuć zbolałych, 
parafjan, dla których śp. Zmarły był prawdAwyu 
ojcom, a z drugiej strony okolicznych księży w sze­
rokim promieniu, którzy widzieli w Nim szczerego 
i życzliwego przyjaciela. Pobożność., pracowitość, 
gorliwość o ehwaię Bożą i staropolska gościnność 
były cechami charakteru śp. ks. Józefa.

Od założenia S. K. L. był jego gorącym zwolen­
nikiem, interesował się jego losami, popierał ,.Lud 
Katolicki'1, zapraszał do swej paraf ji naszych po­
słów —  słowem ze wszystkich sił współpracował nad 
odrodzeniem i podniesieniem naszego społeczeństwa. 
Światłość wiekuista niechaj Mu świec-i!

NADWYŻKa DOCHCBÓW NAD W YDAYKa 
MI. Tymezaso-we zaniknięcia kasowe za listopad 
stwierdzają, że w miesiącu tym osiągnęliśmy'.rekor­
dową nadwyżkę dochodów naa wydatkami. Przy 
ogoluej sumie wydatków 155.2 miłj. zi. dochody wy­
niosły 206.8 mil;, zł. t. j. nadwyżka dochodów wyra- 
ża się kwotą 51.6 miłj. zł. Coprawda listopad należy 
do miesięcy dosyć korzystnych pod względem termi­
nów płatności różnych podatków, a lepszym jeszcze 
pod tym względem jest grudzień.

Z nadwyżek tych dwóch miesięcy #twom«ne bę­
dą zapasy kasowe do pokrycia ewentualnych niedo­
borów w pierwszych miesiącach 1927 r., które są 
zwykle mniej korzystne pod względom finansowym, 
od innych.

ZMIANA POZWOLEŃ NA BRCŃ. Osoby mające 
pozwolenie na prawo noszenia i posiadania broni na 
rok bieżący, winnv wznowić jo na rok 1927 w eks­
pozyturach komisariatu rządu łub starostwach 
w okresie czasu od dnia 2 stycznia do dnia 28 lute* K 
go 1927 r.

Po upływie tego terminu wintii .'Jezastciowania 
się do powyższego zarządzenia ’ będą pociągani do 
odpowiedzialności za nielegalne posiadanie broni, i S  
broń ulegnie konfiskacie..

ZNÓW UWOLNIENIE DYGNITARZY MONOPO­
LOWYCH. Sad apelacyjny w Warszawie uwolnił od 
winy i kaTy dyr. Wronkę, wicedyr. Kolda i 7 urzę­
dników z fabryki państw, monopolu tytoniowego' 
w Łodzi. Byli oni oskarżeni o nadużycia na szkodę 
skarbu pnńNwa i zostali skażam na. surowe kary 
przez sąd akr. w Łodzi.

ZNOWU KRADZIEŻ KOĆC1ELNA Dw? lat? mi­
ja w dniu dzisiejszym kiedy po Krakowie rozeszlaj
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się wieść, że w kościele 00. Farnielitów u  Piasku 
został okradzioay z wołów cudownych obraz Mam 
Boskiej Piaskowej. I  w bieżącym roku przychodzi 
nam podzielić się z czytelnikami podobną wiadomo­
ścią. —  Obecnie zbrodnicza świętokradcza ręka skra­
dła z ołtarza jeden sznur pereł, 1 bransoletkę złrOą, 
jeden sznur korali bursztynowych, 2 serca srebrne 
i jedną blachę srebrną Ogólna wariość skradzionych 
wotów wynosi 1000 złotych. Obraz został oaradziony 
według przypuszczeń około godz. J2 w r ołudnio. Za­
wiadomiona o fakcie policja wszczęła natychmiast 
poszukiwania za świętokradcą.

SPRAW V EMIGRACYJNE, Doiycnczas rozmiar 
ł. zw „kwoty“ emigracyjnej dla Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej opierał się na procentowem 
obliczeniu każdej poszczególnej narodowości, poczem 
guma „kwot“ wszystkicn naroaowości stanowiła 
ogólną kwotę iiuigracyjną. Ohecr.ie jednak, na rok 
1927—28 i dalsze lata — aź do możliwego uchwale­
nia nowego prawa —  za podstawę do obuczenia kwo­
ty każdej narodowości przyjęta będzie ogólna liczba 
wychodźców, których Stany Zjednoczone zamierzają 
Wpuścić do swego kraju. Liczbę tę określono na ióO 
tysięcy osób i dopiero z tej liczby kwoty poszczegól­
nych narodowości będą obliczone w stosunku do licz­
by osób, zamieszkujących Stany w roku 1910.

Na poastawie takich obuczeń, kwota polska na 
rok przyszły będzie jeszcze : bardziej zmniejszona, 
wynosząc niewiele ponad 4 łysiące osób. - ■

OBNIŻENIE UBEZPIECZEŃ Ob OGNIA. Według 
zasięgniętych przez nas infcnnacyj, został już przy­
gotowany projekt znacznego obniżenia wkładek 
ubezpieczeniowych od ognia. Według tego projektu 
wkładki w Dyłym zt Dorz  ̂ rosyjskim obniżone zad i- 
ły  przez P. B. U. W. o 20—25%, w b. zaborze au­
striackim o 13- -30%. Jednocześnie zostało 0.1 wyż 
szone oszacowanie objektów ubezpieczeniowych. Za­
znaczyć należy, ze w chwil* obecnej podlega ubez­
pieczeniu przez P D. U. W. trzy mil jony zabudowań, 
Obejmujących blisko 10 mil jonów budynków.

BILANS HANDLOWY JEST NADAL CZYNNY. 
iWedług informacji ministra przemysłu i handlu bilana 
handlowy za listopad jest nadał czynny i korzystne 
saldo wynosi 26 noljonów złotych w złocie. Aktyw­
ność bilansu zawdzięczać należy przede wszy stkiem 
pomyślnemu rpzwojowi eksportu, który osiągnął cyfrę 
132 mPjonów zł w złocie. Ten korzystny wzrost eks­
portu sparaliżował wpływ rosnącego importu, który 
w ub. miesiącu podniósł się o sumę 50 miljonów zł 
w złocie. Wzrost importu wykasują wszystkie surowce 
przemysłowe, a zwłaszcza surowce włókiennicze, ru­
dy, metale i t. p. Ponadto wzrasta silnie wszelki 
Import maszyn i środków produkcyjL/ch.

3TAN OZIMIN WRÓŻY DOBRE URODZAJE. 
Główny Urząd Statystyczny komunikuje, iż stan za­
siewów pod koniec października b. r. jest lepszy, 
niż był w roku ubitgłym o tej porze. Najlepszy jest 
stan ozimin w woj. poznańskiem, łódzfciem, wołyń- 
skiem, tarnopolskiem, gorszy w woj. krakowsfeiem 
i  poleskiem. W niektórych województwach myszy 
.wyrządziły znaczne szkody.

W województwie warszawskiem ozime żyto w nie-, 
których powiatach zapowiada się świetnie. W szeregu; 
powiatów wojew. lwowskiego i krakowskiego niemałą 
piagę stanowią ślimaki, które do tego stopnia znisz­
czyły niektóre pola, że rolnicy zmuszeni byli po­
nownie je obsiać.

ILE MAMY WOÓ>FA? Według usta.en rząuO- 
wych, uwydatnionych w preliminarzu budżetowym 
na rok przyszły, armja polskr składa się (mowa o siłę 
zbrojnej lądowej 1 powietrznej) z 17.905 oficerów, 
z czego w urzędach centralnych 1.039, w przedsta­
wicielstwach zagamicamych 18, w szeregaca annjl 
zaś 13.848.

Według szarż, idąc od gory, armja polska uczy 
144 generałów, z czego 1 marszałek, 9 generałów 
broni, 46 generałów dywzji, 88 generałów brygady, 
681 pułkuwników, 2.538 majorów, 6.260 kapitanów, 
6.124 poruczników, 1.047 podporuczników. Dalej, ar­
mja polska liczy 37.000 podoficerów zawodowych’, 
z czego 249 zatrudnionych we władzacr centralnych, 
14 przebywających p.izy przedstawicielstwach zagra­
nicznych i 36.622 w szeregach aimji ścisłej. Jeżeli 
chodzi o niezawodowych wojsaowych, fco polska sdal 
zbrojna lądowa składa s;ę z 20&.o00 szeregowych 
niezawodowych, z czego 162.960 zwykłych szeregom 
wyeh i 29.360 starszych szeregowych. Ponadto w in* 
styhrcjacn wojskowych czynnych jest 5553 iunkejo- 
narjuszów cywilnych.

Z kolei biła Zbrojna morska Rzeczypoi.polit.ej liczy 
286 oficerów, z czego jeden wice-ąumirał. dalej 634 
podoficerów zawodowych i 2.062 szeregowych nieza­
wodowymi, Ponadto morska, s:ła zbrojna zatrudnię' 
115 fdnkcjcmarjuszów cywilnych.

Razem więc siła zbrojna Rzeczy yucsipolltej we 
wszystkich działach służby i pracy wojskowej obej­
muje 272.055 osób.

13-LE^NI CHŁOPIEC MORDUJE 14-LETNIEGO 
KOLEGĘ. Rodziny Rokitów i Dzióbów , żyły od 
dłuższego czasu w niezgodzie i często procesowały 
się. — Mieszkali oni w Piaskach Wielkich w sąsied­
nich domach. Ustawiczne kłótnie kończyły się zwy­
kle bijatyką, tak, że w całej okolicy Rokitowie 
I Dziadowie siyuęli z awanturniczych ekscesów są­
siedzkich.

Za przykładom rodziców szły i dzieci. Nienawidzi­
ły  się i w czasie spotkania robiły sobie na złość, ob­
rzucając się najurdynrrniejszemi wyzwiskami. Szcze­
gólną jednak nienawiścią pałał do 14-letniego Wła­
dysława Dzioba 18-letni Stanisław Rokita. Często 
obserwowano, jak się młodzi chłopcy w.acający ze 
szkoły, p-zezywali i bili. I  to trwało drugo, Dnia 20 
grudnia Dziób pobił dotkliwie brata Rokir.y.

To było kulminacyjnym punktem nierawiśeL Ro- 
kita poprzysiągł zemstę. We wtoiek dinia 21 groamd 
wyszedł Rokita pierwszy ze szkoły ; czekał w krza­
kach na powracającego po nauce Władysława Dzió- 
ba. Gdy Dziób był już blisko krzaków, Rokita wy­
szedł przeciw niemu, Lzymając nóż w prawej ręce. 
Rokita nie rnówiąo nic dc przestraszonego chłopca, 

1 rzucił się na niego i zadał mu trzy śmiertelne ciosy-
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Jeden w głowę, a dwa w smcc, Dziób brocząc krwią, 
padł na kieiMę nieżywy. Rokita widząc co zrobił, po­
rzucił nóż i uciekł do domu. .Przechodnie jednak wi­
dząc tragiczną scenę waiki dwćcł małycn ciiiofaw.-w, 
pospieszyli na ratunek Dzióbowi. niectóty było już 
za późno. Dano znać policji, która Koisiłę przesłu­
chała ' Wczoraj zjech; ła do Piasków Wielkich ko­
misja jądowo-śledcza, która zaopicjowała, że 18-Ietni 
zabójca Rokita,' z powoda małoletnośei bidzie pozo­
stawiony na wolnej stopie. Zwyrodniał, chłopiec j.-o- 
zosiał więc pod opieką rodziców tragicznie zmarły 
Dziób był synem wyrobnika, zaś młody morderca 
Rokita, synem bogatego chłopa.

Tak więc niepdbozumienia sąsiedzkie zakończyły 
się krwawą tragedją dwóch młodych1 chłopców pod­
czas której jeden z nich zgirął. Roldta odpowiadać 
będzie przed trybunałem dla nieletnich’ w kra ko w- 
pbim sądzie powiatowym karnym “

C e n y  z  t a r g u  k r a l  o t u k i t g o .
CENY Z YAftGU: Pszenica BO zł, żyto za zł, 

jęczmień 29 zł, owies 85 zł, słoma 90 gr, 'eoniczyT.a 
50 gr. siam) 80 gr, masło 7.50 zł, mleko 45 gr, jaja 
25 gr.

LKUZBiNifc: -iKULiy u  KOWŁ Za jednom i  ,pi*m 
niemieckich „R-olnia1' podaje następujące Sposoby le­
czenia grudy. W razie zan ważenia tej choroby nale­
ży dbać o suche stanowisko dla konia. Pęeiny wy- 
trŁeć suchą i miękką szmatką. Przygotować gęsią 
papkę z gaszonego wapna i wody, którą obłożyć gru­
bo pęcinę i pod bandażem pozostawić na całą noc. 
Nazajutrz, zdjąć okład, wytrzeć znów dokładnie no­
gę i KilkaEiotnie w ciągu naru dni smarować wazeli­
ną lub olejkiem glicerynowym. Po 2 - A dniach cho­
roba znika. Drugim sposobem może jeszcze prost­
szym, jest użycie mączki ziemniaczanej. Na chorą 
nogę nałożyć grubą pończochę i napełnić ją dobrze 
mączkę ziemniaczaną, Na pończochę, dla jej umoco­
wania, założyć bandaż i nozostawić na nodze w cią­
gu 2—4 dni, aż do zupełnego wyleczenia.

JESZCZE TEDEN SPOSĆB NA SZCZURY. X  
W  „Gazecie Gospodarskiej" podaje jeden gospodarz, 
wypróbowany p'fzez biebie, taki orygiralny snosób na 
szczury. W  rozmaitych kątach i dziuraóh, gdzie 
szczury najwięcej łażą, porozrzucano owoce znanego 
powszi chnie u nas ,łopuchu" Jak wiadomo owoce 
tegc .łopuchu", czyli szyszaki, jak u na3 najczęściej 
„dziadami" zwane, są nadzwyczaj łatwo ozepiające- 
ffii cię ubrania ludzi i sieiścd zwierząt. Okaznie się, 
Że czepiają się one i sierści szczurów. Otóż szczury 
tak się wystraszyły tego czepiasia, się tych „dzia­
dów", że wyprowadziły się jakoby z tej zagrody zu­
pek le vVarto spróbować.

JAK USZCZELNIĆ CIEKNĄCE BECZKI? Jedno 
I  pism niemieckich podaje sposób uszczelnienia eiek< 
inących beczek na prędce następującymi Środkami:

; 1) Siarkę roztopić na otwartym ogniu i roznnę- 
jzać z woskiem roztopionym. Mieszaniną tą w płyn­
nym gorącym etanie pociągać zapomoc-ą pen-izla. lub 
zalewać fugi i szpary beczek. Fo oziębieniu masa 
staje się twarda i nieprzepuszczalna. 2) ł'ięć części 
paronego wapna (miału), sześć części krowiego sera 
i jedną część wody zagnieść na ciasto i cieknące 
miejsca zalepić. 8) Sproszkowane palone wapno wy­
mieszać ze świeżą byd.ęcą krwią i użyć j-k wyżej. 
1) 60 części -smalcu wieprzowego, 40 części soli ku­
chennej, 33 białego wosku i 40 przesianego pcpioln 
drzewnego. Smarować szpary beczek na gorąco.

WŁAŚCIWE PS7ECHC WYW/NIE TOMASÓW-
fti. Rolnicy często port strzymają się od wcześniej­
szego i bardziej dogodnego ze względów gospodar­
czych zakupywani** wmasówki w obawie strat przy 
pn,eehoi\rywa.niu Jak wiadomo, tomas rna. prócz 
związków kttnsoi fosforowego, zawiera sporo wapna, 
łctóre łatwo naciąga wilgocią 1 pęcznieje, powodu­
jąc pękanie worków i  ich prze.aienie. Dzieje się to, 
gdy worki % tomasyną. są niet łuściwie złożone na 
wilgotne) ziemi, podłodze kamiennej, lub z cegieł 
i t. p. Najwłaściwicj jest składać worki na drewnia­
nej podłodze, albo 'też na dość grubej warstwie miał­
kiego i juch go torfu, sieczki, wzgjędme słomy. 
W Celu zabezpieczenia przed pizenikaniem wilgoci 
z po wietrzą dobrze jesl też lekko przysypać złożono 
worki mdliłem torfowym łub sieczką Przy hakiem 
postępowaniu nawet diuźszy cza* przechowywane 
Worki zi tomaiD̂ ną nie pokajał, a tonrasyn? nie abryia 
się i jest dobra do wysiewu. (Podług Gaz. Roi.),

O d p o w i e d z i  R e a o k c j !  i A ć m i B i s t r a c i ,

Dc Podatników powiatu brzeddegc. Nadsyłane 
nam zażalenia i nkargi na bezwzględne ściąganie po­
datków piroz inspektorat podatkowy w Brzesku, 
akładamy 1 oddamy je naszym po-dom, aDy poczy­
nił: odpowiednie kroki. Każdy obywatel powinietu 
płaci? podarki, to jasne, ale trudno z niego ściągać 
oetat.iią kosaulę. - • -

ĆNloktófzy piszą, że od niepamiętnych uzasów niej 
było tak okrutnego inspektora podatkowego, jak p. 
Balak. Podobno p. Balak nie jes" tak surowym fila 
pip. GOtza z Okocim? Dolańskaego s Radłów?, Pi dly, 
z ŁętowN i t. p. Wyższe władze skarbowe powinny 
w to wglLfJnąć, de na tern jest prawdy My sie 'uj­
mujemy za najbiedniejszym5, których egzekutorzy 
nęk?ją zajmowaniem gratów, pościeli i t. p. Wszyst­
ko musi mleć swojo granice

- Michał Baraniak, Brzeszcze: należy się do końca 
roku 1926 r. 1 zł.

Tomasz I eśniewrlti, Szczeiców: pieniądze otrzy­
maliśmy —  prenumerata, zapłacona do końca r, 1926*
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Jan Wiktorowski: Słusznie, prenumerata wyrów 
uana do końca roku 1926.

Karol t iąsior, Nawarzyec; Ma wyrównane 3o koń­
ca 30 VTU. 1926 należy się jeszcze 2 zł 70 gT ?— a Ks. 
'Jan M a r c z e w s k i ,  f^ndernie/z, ma zapłacone do 30 VL 
1927 r.

Ks. Józet Koterbiki, B^.-Miica ad Dęb‘ca: Adioo 
„Światu Kobiecego' jest Lwów, ui. Chorążczyzna 27, 
jifieetęazfiie kosztuje 3 zł 80 gi '  " '  ,

Inteligent ludowy. Taiuów: w prawduie, jak to 
mówią: ,z  giupim się nie nagana, a se smaifetym'>f 

' nie naje“ i to przysłowie można zaAtcsowań Ad Bro- 
dackiego, redaKtoia piasta- , jeanan arTyaui pański 

ale dopiero w miarą miejsca w pazyszłym 
nuńniąrze. Oczywiście godzimy sią z tom. że napaćc na 
nas w świątecznym numerze , Piasta*1 była głupią 
Wstrętna i bezczelna.

■— — ooo—  —

O t ł t > 9w S e d ł l  p o i e l s k i e .
P. M. Bawłowicz. Ruda Krakcwiecka: urzymano • 

12 zł 70 gr; kalendarz wysyłamy, Sprawa zaopâ - 
trzeń ruszom, odpowiedź bądzJe w ju d z ie  Katol.“ .

P  Stanisław Kogut, Dem' lin, p. Wierryehowice:
, Sprawą się zająłem, paprzę o i.rochę cierpliwości. ;

P. T. Kclęża powiatu jasielskiego: Rem. mer;'cja 
za naiuką religjj została Wypłacona, przez Kara . er 
kmk, za wrzesień 10 lisropada za paźdz. 9 grudnia. ;

'i, powoou przepisów' biuiokiaijti.i^ch (>i»ai?a idzie 
powoli, ale noiuiainie ‘ '

P. Jakub Gwóźdź, imecnowice wielkie y. Dąbro­
wa: Piośbę odesłałem du starostwa w  Dąbrowie. —< 
O odpowiodzi zawiadomią, albo nią ^an za wiadomij 
o ile ją otrzyma. 3 "  Ks. P1 Czub

M U H M P

itoUTKZNiUSZYK 5K0DKIM S^RZAJĄCm,

REUMATYZM
1

J6ST W YPRÓBOW ANY O ŁIW S O ^

I NAGRODZONY

t U

MEDAUAMt

STANISŁAW OZACHCR, ur. w r. 1898 w Porąoachl 
Dymarskich 1 tam zamieszkały, unieważnia tymcza-i 
sowę zaa.oadczeni^: demobil., wystawione - prze*

E jp. p. St-rz. Pch.

^ y r a e f o  i l e z p i ę c i d k  W i i S e m i t u c l i
istniejąca od roku I80H-go.

Największa publiesno-prawna instytucja ubezpieczeniowa 
zapewnia najkorzystniejszą kalkulację kosztów.

llbezitieczeRla od ognia i  l ia io p t o d ó w  e «  frotiM & ifc.
Szybka likwidacja szkód. 

Inspektorowie powiatowi —  Technicy szacunkowi 
. oraz Oddziały:

g| Zgłoszenia przyjmują:

=  B‘ałyhto!t, ulica Sienkiewicza 22. — Telefor 222, 
| Brześć n/B., ulica Dąbrowskiego 05. — Telefon 55. 

KaP-sz, niic* Kościuszki 2. — lek .od ,0 
Katowice, Pia^ Wolności 2. — Telefon 13-46. 
IDo.ee, ulica Sienkiewicza 37. — Telekin 17. 
Kow el, 1'onopolo va 18. — Telefon 62.
Kraków, uPca k. dzlwlłKwska 28,-T e flo n  1^8. 
L u  t ,  Krakowskie D r 'edmieście 78. — Telefon 341. 
Lwo' , ul:ca 'Wronowska 11. — Telefon 14 ■ 69. 
Łc żu, ulica Dług. 8. — Tele*on 61 
Łódź, ulica Moniwzki A — Telefon 688. 
Przemyśl, ulica Mickiewicza 17, — Telefon 181.

Radom, ulica jym.rjacka 12. — Telefor 100, 
KzeuzdW - ulica Zamkowa 3. -■ Telefon 129,
JP ^dlce, rnief Warszawska 60. — Telefon lOd 
Slonirn, ulica Kiscuiszk, 2. — Telefon 8- 
Sosnowiec, ulica Małachowskiego 9. — Teieion 61. 
S tan is ław ów , ulica Jachowicz? 3. — Telefoi 64, 
T a r „  “jjol, ulica Mick1 ew.cz;. o — Telefon 47 
■ ’ . .n ó w , Hotel B.lstol. — Telefon 278. 
Wardzawe, ulica Królewska 23. -  Te.efor 78-61. 
Wilno, uben Mickiewicza 11. — Telefon 103. 
T7łocław tók, ulica 3 Maja 14. — Telefon 115.

Centrala: w warszawie, AS. lerozafflasMe 41. ~  feleioit
00020002100403040301010102000102000202020000010202000201020000020000022323530000000001010102020000020202024853
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B L E 1) N IC ,  Ę
I L S U fJ .®

P 0 L 8 E R A v U L 0  -K ra  Kr^sztoforskiego
Vino "!i nowe tilazlsta na maladze hiszpańskiej re­

wolt je srfa ości kobiece, fiodaje siły, podnieca apetyt, 
iirzyczyiib krwi. — Położnicom ; jdz iatąco szybkc przy 
wrrea sity a polecane przez lekarzy w chorobach płuc­
nych, no przeuytych ciężKicli chorobach, przy osłabie­
niu ogółnem, oberwaniu braku ochoty j o  życia nud­
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu ńzycznom 
umystowem. ~  ~ _  -

Du nabycia v,c wszystkich, aptekach 1 drogwcrj: ,ch 
lub zamawiać wprost z fabryki; we własnym interesie 

1 by ustrzec się przed licbemi podróbkami, ktć -e są 
bezwai teściowe, żądać wyiażnie P0LSERAVALL0 Mra 
Krzysztoforsliego, naśladownictwo energicznie odrzucić!

Flaszka mniejsza z przesyłką zł 2 50 —  511. zł 12,
. podwójna . „ U40 —  5 J  21,

Wyłączny sMad 1 wyrób na Pulskę.

f& b m M  O i € » l a n a

rtr K ra o szfo lM ^ld , l w a ó w .

MAJER MANN ur. 1896 w Bo.udowej pow. Dąbrowa 
unieważnia zagubioną książkę • Wojskową wydaną' 

jirzez P. K U. Tarnów. Pamiętaj o p r e n u m e im  na rek 1927!

W alasa w m m i d ś c  sjjjg d € £ |ig ę g €i8j
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bó i« reumatyczne, gościec, 
kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w  krzyżach, bói głowy, ból 

( zębów i inne podobne przypadłości usuwa w  zupełność* sławny 
i ' i prawdziwy

; s a a x ś « !  U M f i a
Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentcl jest najlepszym  

środkiem lego rodzaju. —  G lów ra fabryka prawdziwego Ichtiomentolu:

,Łą5or§jos|Mn m m  § n m m  a d e l h a n a  f  saiBfmrifc
W ysyła się pocztą za poprzedmem przysłaniem należytości albo za zaliczką.

5 flakonów z eyłassaę pocztę i opskofariem za 12'50 zł, — 10 fiaktnów z  opłacuę pocztę 
i opakswaibem za 23 zł. —  25 flakonów z  opłacona pocztę I opakowaniem za 50 zł.

;

ak rai drukarni „Uiosu N i.m lT1 w Krakowie, ul. św. Krzyża 11 — pod zar Lądem Romana Har k  t  
W/dawca imieniem Spółki wydawniczej ora* ■ odpoifi^dzial ay ledakAoz k t ,  J ó z e f


